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D ru k ie m  i n a k ła d e m  D ru k a rn i  N a d w o r n e j  W .  Deckera  i S p ó łk i  w  P o z n a n iu .  —  R e d a k to r  o d p o w ie d z i a ln y :  N.  K a m ie ń sk i  w  P o zn a n iu .

ii powodu św ię ta  N ow ego  roku ,  gazeta  dopiero w e  w t o r e k  dnia 4 . S tyczn ia  w y d a n ą  będzie.

Telegraficzne wiadomości.
1, 011 cl V u, 29. Grudnia. —  W e d łu g  amerykańskich d z ien n ik ów  flola 

francuska opan ow ała  S e in an ę ,  część w schodnią  p ó łw y sp u  D om ingo.
P a r y ż ,  28. Grudnia. — C esarz  w róc ił  do Paryża o godzinie  1 1lej 

w  n o cv .  * T rop lon g  m ianow an y  prezesem  senalu. U p osażen ie  rodziny  
cesarskiej: Hieronim pobierać będzie  I milion fr., książę N a p o leon  .300,000, 
księżna Matylda 200,000- D o m y  gier będą w roku p rzysz łym  d o zw o lo n e .

T r i e s t ’, 28. Grudnia. —  C esarsko  auslryacka w ład za  morska o g ła ­
sza w O s s e r v a t o r e  t r i e s l i n o ,  że  rząd sułlański p ostanow ił o g łos ić  
w stanie b lok a d y  brzegi Albanii od D u lv ig n o ,  aż do ostatecznego  p rzy­
l ą d k a  p ó łn o cn ego  w  tureckiej Albanii. B lokada rozp oczn ie  s ię ,  za p r z y ­
b yc iem  floty tureckiej z K onstantynopo la  p rzec iw  C zarnogórze .

& a r a , ’23. Grudnia. —  P ogłoska n ies ie ,  że  R o sy a  radzi C zarnogór-  
corn op u śc ić  tw ierdzę  Zabiak.______________

B e r l i n ,  31. Grudnia. —  Naj. Pan raczył zam ianować d o ty c h c z a s o ­
w eg o  radzcę intendantury w o jsk o w ej  P eterson a , tajnym nadradzcą o b ­
rach u n k o w y m  przy  najw yższej izbie  obrachunkow ej.

B c r l i n ,  30. Grudnia. —  Biuro k oresp on d en cy jn e  p o w iad a ,  że  uk ła ­
dy  p om iędzy  panem Bruck a panem Pom m er Esche w k rótce  u w ień czon e  
zostaną p om y ś ln y m  skutkiem. U jrzy m y  n iedługo projekt do traktatu 
h a n d lo w e g o ,  który będzie  p r zed ło żo n y  w szystk im  państwom niemieckim  
do ra ty ł ik n c y i , z wyjątkiem M eklem burga i miast hanzeatyckich. T ak  
przesilenie  hand low e z a k o ń c z y  się w N iem czech  w sp osó b  nader k o r z y ­
stny dla całej rzeszy  niemieckiej.

 H a m b .  N a c h r .  piszą z Petersburga. Treść listu jaki p. K isielów
p o w ió z ł  ze  sobą do Paryża od  cesarza rosy jsk iego  do cesarza N apoleona,  
a którego myśli i s ty l  są w ieruem  odbiciem  charakteru cesarza, jest na-  

.-w'., • m a r z  Mikntnź rlzinkmn N annleonow i za u s l l i se .  jaką tOUZC

że sp raw y h an d low oce ln e j  d o tyczą ce .  W' tym roku u kłady się  
licskończą ; s łychać jednak , że nie potrwają dłużej jak do  kon­

nie ich nie powtarzam. D o c z e k a m y  się niezadługo ośtatecznej w ia d o ­
mości o  praw d ziw ym  stanie rzeczy . Nadmieniam ty lko , że  p rz y b y ł  tu 
zaw czoraj,  zap ew n e  w spraw ie  h a n d lo w o ce ln e j ,  cesarsko austryacki p o ­
seł przy d w o rze  hanow erskim  bar. Kollcr, ab y  się naradzić z p. Bruck. 
Dzisiaj zaś jest p osied zen ie  rady ministrów pod prezyd cn cyą  króla, p o ­
d ob n o  takż 
zap ew n e  tiics
ca S tyczn ia .  Przyjechał tu także tajny radzca baw arski,  prof. D oenn i-  
g es ,  b y ły  n auczycie l  panującego króla bawarskiego, d aw n ie jszy  p ro fe ­
sor ekonom ii po litycznej  przy tutejszym u n iw ersy tec ie ,  zw olen n ik  n ie ­
m ieckiego  zw iązku ce lnego , a w  p oli tyce  c z ę ś c io w y  p r z e c i w n i k  d zis iej­
szego  baw arskiego ministra prezydenta  p. P f o r d t c n .  Dzienniki za p e w n ia ­
ją, że  p.  D o c n n i g c s  p r z y b y ł  d o  Berlina ty lk o  dla o d w ied zen ia  familii 
s w o j e j ,  i żc z Kwestyą spraw y h a n d lo w o ce ln e j  przejazd jego  w żadnym  
nie stoi zw ią zk u . N ie  chcę  ani zbijać ani p o św iadczać  tego twierdzenia.  
T o  p ew n a ,  żc  żadna intryga państw  p o śrcd n iczych  panującej obecn ie  
harmonii p om ięd zy  Austryą i Prusami rozstroić  nie potrafi,  i B awarya  
będ z ie  p o d ob no  musiała u rzcczy w isz czcn ic  pretensyi sw ej do trzeciego  
niem ieckiego państwa p ierw szego  rzędu , o d ło ż y ć  do p o m yś ln ie jszego  
czasu.

W  całej monarchii pruskiej o d b y ł  się w  ciągu tego miesiąca sz c z e g ó ­
ło w y  popis ludności.  Z spraw ozdania  tym czasow eg o  co do tutejszej s to ­
licy  pokazuje  s ię ,  że  Berlin ma obecn ie  445 ,000  m ieszkańców . C iek a w e  
także są niektóre inne s tatyczne obrachunki,  p rzy ch od zą ce  do w ia d o m o ­
ści publicznej w ciągu roku. Przytaczam z nich niektóre. C o  do szkół. 
W  Prusicch  ca łych  znajduje się 120 g iinnnzyów i 11 p rog im nazyów  z 937  
klasami, 32 ,509  uczniami i 1790 n au czyc ie lam i:  w y ż s z y c h  szk ó ł  rea l­
nych i miejskich 52  z 3 8 8  klasami, 15,535 uczniami i 674  n auczycie lam i;  
szkól rzemieślniczych 21 z 9 4  nauczycielami; sem inaryów  50  z  ‘261^ n a u ­
czycie lam i. C o  do sztuki lekarskiej. W  całej monarchii znajduje sięa Kioregu aj n ,  ... ~   , „ czycic lam i. C o  do sztuki lekarskiej.  VV catej monarenu znajuuje się

s t ę p u j ą c a :  cesarz Mikołaj dziękuje N apo leon ow i za u sługę ,  jaką■. 3 7 0 7  praktycznych lekarzy, 1051 chirurgów p i e r w s z e j ,  9 3 3  chirurgów
oddal cale ,  L u .o p .c  przez c zy n  2. Grudnia 1 8 o l .  r., chwali on  poi.tykę  J .  kla/ y 8 7 r,k o i lo w a fÓW) 1515 aptekarzy, 11.402 akuszerek. W  Ber-
iak:,CA ^  i n o w sze -  ^  znajduje się 424 leka_rzy p rak tyczn ych , 39  chirurgów pierwszej ,  44I t l k lC I  SH; I CI i t- UDti jU  i r x v u i i l l  JObU y
zmianę form y rządu pod warunkiem nienaruszenia traktatów i p o w sze  
chne^O pok oju ; w reszc ie  radzi N a p o le o n o w i ,  aby k w esty i  o su k ccsyą  
z p o w od u  tytułu drzaźliwej nie tykał. K oresp on d en t  tego  pisma hain- 
bnrskicgo za p ew n ia ,  że  z w iaro go d n ego  w iadom ość  tę ma źródła i ze  
gabinety berliński, w iedeńsk i i angielski zaw iadom ion e  b y ły  o tym kroku  
cesarza.

(Kor-  Cs.) B e r l i n .  —  J e s z c z e  s łó w  ki lka o p o b y c ie  cesarza au-
stryack iego , bo to dotąd g łó w n y  i prawic je d y n y  przedmiot w ażniejszych
rozm ów  publiczności .  Można się z nich p rzek o n a ć ,  żc cesarz zostawił  
tu po s o b ie ,  a to nie ty lk o  u d w o r u ,  lecz  i u w y ż sz y c h  i n iższych klas 
lu d n ośc i ,  m ianowicie  zaś w w o jsk u ,  nadzw yczaj mile w spom nienie .  Osta  
tui czas sw e g o  p o b ytu  przep ęd z ił  cesarz w Polsdam ie na łon ie  k r ó le w ­
skiej familii. Przed samym w yjazd em  o d w ied z ił  je szcze  ch orego  brata 
k ró lew sk ieg o ,  księcia Karola. P ożegn an ie  rów n ie  b y ło  św ie tn e  i serde  
czn e  jak pow itanie .  K ró l ,  książęta, jen era ło w ie ,  korpus o ficerów  i część  
g w a rd y i ,  m in istrow ie , p o s ło w ie  niem ieckich d w o rów , m oó s lw o  w y s o ­
kich urzędników  i licznie zebrana p u b liczn ość ,  zegnali odjeżdżającego  
cesarza , który na dalszą część drogi nie przyjął żad n ego  h o n or o w eg o  
k on w oju  z cz ło n k ó w  familii królewskiej.  O d ’ J u tro b og  przeprowadzili  
cesarza do  granicy saskiej jenerał k om enderujący  4. korpusem , książę 
W ilh e lm  R a d z iw ił ł ,  i n acze ln y  prezes p row in cy i sask iej ,  p. W itz leb en .
C esarz  r o zd a ł  w ielką liczbę orderów . Imiona niemi z a szc zy co n y ch  j e ­
s zcze  n iew iadom e. S łużba dworska została po cesarsko obdarzoną. Lecz
• Lrńl nrnski nic chcinł n o żesn a ć  sw o c o  sprzym ierzeńca b ez  uczczen ia  c u m  ».. nv.   - . , ,
7 n Ak a iii i o id e r o w e m i jego tow arzystw a. T ak arcjksńjzę Maksymilian s iarczon ych  rud, d r o g o  u r zęd o w i .  ły ch  sam ych kopalni p o c h o d z ą c y c

“ i. . ', . i ,  ..,.u,! utrzyma! order orla c z e r w o n e g o  i m ianow any zo s la ł  szefem  i na d klasy p o d b ie lo n y c h . próby w m ennicy, n r ie z  n rcęon ik ow  tncunt
d ln u fk u  draconńw* R . S c i  i ,o “ L T & k o ^ i  **»>  ^.-.rnkirij „ n y c h .  i w 'o b c c  M y t o m r y k ^ o  w y k y y
mała w y so k ie  d ek o racy e .  Król hanow erski i inni o b c y  książęta rozje­
chali się d op iero  wczoraj. D w ó r  tutejszy mieszka zn ów  w Uharlotlen
burffu. O d  3. S tyczn ia  mieszkać będzie  w Berlinie. U ro cz y s to śc i  i le- 
s tv iiv  p ubliczne ucichły . C a ły  Berlin ży je  na łon ie  familii,  szczęściem  
d z ie c i ,  którym w yp raw ia  gw iazdkę.

D zienniki n iem ieckie zamieszczają różne w iadom ośc i o  konferency-  
ach pe łnom ocnika  austryackiego p. Bruck z pełn om ocn ik iem  pruskim p.
P o m m er  E sche. P on iew aż  w iadom ości te są c zy s to  d o m y s ło w c ,  umyśl-

jduje się 424 lekarzy praktyczny! _ _ . .
ch irugów  drugiej klasy, 52  k o n ow ałow , 37 aptekarzy, 5 6  akuszerek. —  
W e d łu g  spraw ozdania  z admiuistracyi miejskiej, które tu tejszy  magistrat 
w łaśn ie  publikuje, znajduje się nadto w  sam ym Berlinie szkol od miasta 
zależnych 187, z 976  klasami, do których uczęszcza  25,051 ch ło p c ó w  
a 21,881 d z iew cząt,  razem 46.932 dzieci. Z ł y c h  ostatnich miasto w y ­
ch ow u je  kosztem sw oim  24,036 d z iec i ,  azotem w iększą p o ło w ę .  K oszta  
tego  w ych o w a n ia  w yn o szą  115,536 tal. C iek aw ym  jest szczegó ł ,  z e z a  
n ieu sp raw ied liw ion e  o p u szczen ie  sz k o ły  przez d z ie c i ,  na łożono na r o ­
d ziców  lub o p iek u n ó w  161 tal. 10 sgr. kary, z której 76 lal. 10 sgr. r z e ­
czyw iśc ie  zap łacono , reszta musiała b y ć  na karę więzienia zam ienioną.  
Z dat p o w y ż sz y c h  m ożna się p rzek on ać ,  ile się w Prusach  robi dla w y ­
chow ania  publicznego .

jKrólestwo polskie.
W  a r s z  a w a. —  N .  Pan w skutek przedstawienia księcia namiestnika  

królestwa najm iłościwiej d o zw o lić  ra czy ł ,  przebyw ającem u w Anglii w y ­
ch o d ź cy  A m brożem u T rzc iń sk iem u p o w r ó c i ć  do kraju b ez  j>ozoslawie-  
nia mu atoli prawa legitym ow ania  się z poch od zen ia  sz lacheck iego  i b ez  
p o w rócen ia  mu sko nf isko w a neg o  na rzecz skarbu mają u. ^

-  W  nrze 183 K u r y  e r a  z r. b., do m e s io ne m  b y fo ,  ze  p o o tr z y ­
man iu  r u d  s r e b r n o m i e d z i a n y c h  z Miedz ianogó ry ,  r u d y  te p r z e s ł a n e  z o ­
stały z n a w c o m ,  d la  p r z ek on an i a  się o i c h  TV-V(l*1juości w  sk u t e k  czego  
p od a n y  został rezultat rozbiotu c h e m i c z n e g o ,  W  W . -Łabęckiego . p rofe­
so r a  Żdz i t owi eck i eg o .  O b e c n i e ,  kiedy z p o l e ce n i a  r z ą d u ,  z n o w o  do-

c z n y c n ,  i w o o e c  <Łr«uv- —-o'- • y  . - - 7 -  ̂ 7 .
zosta ły , p o c z y t u j e m y  sobie za ob o w ią ze k  uzupełnić pierwotną wzmiankę,  
wy pa dk i e m ź n ow ych  prób otrzym anym . Z tych okazuje s ię ,  że  z prze­

cięcia jeden cotnar r u d y ,  zaw iera ą  proC . miedzi; jeden  zaś cetnar 
m iedzi,  33  łuty srebra. Nadto, p rzek o n aw szy  się z dzieł:  ze  w  Mansfeld  
w  Prusach , p ro w a d zo n e  jest kop a ln ic tw o  rud,  z których najbogatsze  
w ydają  ty lko  4 ’ proC . m ied zi,  a jeden cetnar m ie d z i , 6  do 24  łutów  naj­
w yżej  srebra zaw iera; że  w  F a h l u n  w S z w e c y i  utrzymują się w  b iegu  
kopaln ie  od n ajd aw n iejszych  c z a s ó w ,  które w ydają  r u d y ,  najwięcej



tylko od  2 ,  do 2^ p rocen tu  w przecięciu,  miedzi  bez s rebra;  źe w An­
glii produkuj;)  miedź z r u d ,  k tórych  j eden  centna r  daje 7|  p r ocen t  bez 
s reb ra;  jak o tein dowodzi)  dzieła D ra  S c h u b er t :  E lemente  de r  lechni- 
schen Chemie ( B e r l i n  1832 . ) ;  Lu mp ad iu s :  Handbuch  der  aIRemeinen 
Hi i l tenkunde,  (Got t ingen  1805); i dzieło r adcy górniczego w Fre jbe rgu,  
i dy rek tora  górnictwa Fre j sbeben w  Mansfeld:  Ueber  die Bi tumineser  
Mergel  , Kupfc r- ,  Schiefergcbirge (Fre jbe rg  1815);  widzimy oczywiście,  
źe  r u d y  przez pana Kossowskiego z Miedzianogóry w y d o b y te ,  daleko  są 
bogat sze  niżeli w powyżej  wymienionych miejscach" w k tórych jednak 
górn ictwo  z korzyścią dla przedsiębiorców i kraju jest na wielką skałę 
p r o w a dz on e .  Należy się przeto wielka zasługa poświęceniu,  wytrwałości  
i czynnemu działaniu pana Kossowskiego,  za o tworzenie  zupełnie  na no 
wem po lu ,  tego bogac twa kojmj i tóncgo,  w kraju.  — Okazy ,  z k tórych 
ro b io n e  b y ły  p r ó b y  menn iczn^  p o c ^ id z ą  z r o z p o częty cli kopalni ,  w k tó ­
rych  nieodkryto jeszcze sa m e g i w ^ J i ł a d u , zdaniem więc znawców z p o ­
k ładu  samego,  daleko lepszych r c ^ ^ J p p J p ^ O T z i e w a c  się można.  Kur.  w.

mb.  N a c h  l i c h  t e n  pod 
astąpić mającym zjeździć 
jię upowszechnia.  P rzy-  
ycznia przyjdzie do sku

 _____ - i u  .

Z P e t e r s b u r g a  zaroił 
dniem 16. Grudnia  doniesienie j|g,ę pogłos! 
mo ca rzó w  północnych w W a r s z a m c n H
tern dodają jeszcze,  źe zjazd ów w miesiącu ___  ._ _____ ...
tku.  W i ad o m o ś ć  rozpowszechniana p rzez dzienniki zagraniczne,  j akoby 
ca r  zamyślał  podróż  odprawić  do Berl ina ,  niema najmiejszej podstawy .

— N. Pan, postanowić r aczył  co nas tępuje:  «Ukazem naszym z dnia 
29. Lis topada 1848. r., między innemi ,  rozkazano dla ła twiejszego za rzą ­
du kościołami ’ 1 *'-----1-------------------  '
łudnioy
d ie c e z y ę , z katedrą biskupią Dziś przyznając kon ieczneufzb l i żyć  rze-

kościołami i ducł iowieńs twem rzymsko  katolickiego wyznan ia ,  w p o ­
pow ej  części Ros y i ,  ust anowić w Chersonie siódmą tego wyznania 
ezyę> z katedrą biskupią Dziś przy-zuając koniccznem zbl iżyć r z e ­

czoną katedrę do  tych kolonii  niemieckich,  dla k tórych w celu zaspaka­
jania d u c h o w n y c h  po t r ze b ,  najglówniej  miano na uwadze ustanowienie 
oue j ;  rozkazujemy lęz katedrę przenieść z Cherso nu  do Tiraspola a sa­
mą diecezyę nazywać  tiraspolską. Dla wykonania tej woli naszej’, r z ą ­
dzący senat  me  zaniedba wydać  należne rozporządzenia  w wydzia le  c y ­
wi lnym;  we względzie zaś d uc h o w n y m ,  poruczy l i śmy  wykonan ie  tego, 
metropol ic i e  kościołów rzymsko katolickich «

—  Miast jest w Rossyi  europejskie j  1865, w S y b e r y i  176 ; zatem 
jed n o  miasto przychodzi  w  Rossy i  europejskiej  na 28,907,  a w S ybery i  
za 13,678 ludnośc i ,  tj , że w S yb er y i  w s tosunku do ludności  jest dwa 
razy  więcej miast jak rv E u r o p i e .  J eżel i  od (ego jeszcze wyjmiemy 
twierdze i drugie jeszcze właściwe wojsk ow e  osady ( p o s ie ł e n ja ) ,  wy-  
padu ie  w  S yb ery i  j edno miasto na 45,442 ludnośc i , ‘ tj., o jedną trzecią 
część mniej  jak w Rossy ,  europejskiej .  C o  do przest r zeni ,  edno miasto 
w y pa d a  yv Rossyi  na 2289,09 wiorst  kwadra t owy ch ;  w S ybery i  zaś j e ­
żeli yyeźmiemy tylko na uwagę kraj  wym ie rzo ny ,  który zaledwie dzie­
siątą część stanowi  ogólnej  przestrzeni  ziemi,  będzie takiż stosunek w 4ch 
guberniach (n ie  licząc w to o b w o d u  Irkuckiego z dwoma nadmorskicmi 
p rowi ney am i ) ,  że j edna miejska osada albo wojskowa wyp adn ie  na 
1568,37 wior st  kw adr . ,  a j edno miasto na 6514,79 wior st  kwadra towych.  
W  s tosunku do ludności  największa l iczba miast zna jdu je  się w guberni i  
Kowieńsk iej ,  gdzie j edno w y pa da  na 4,948,64 mieszkańców.  Za nią idą 
w  kolei inne gubernie zachodnie ,  j)o ty d i  p o ł ud n io w e ,  pó łnocne i po 
części wschodn io-pó łnocne,  gdzie liczba miast wprawdz ie  nie wielka, 
ale w  s tosunku do ludności  dosyć  znaczna,  jeżeli zważym jeszcze na 
ogromne przestrzenie,  jakie w  sobie te gubernie obejmują.  Po nich d o ­
p ię to  idą gubernie ś r odk ow e ,  a na ostatku wschodnie.  Najmniej  miast 
l iczy się w guberniach zbożorod i iych ,  jnkolo:  Orenburgskie j ,  K az ań ­
skiej ,  O r ł o w s k ie j ,  Sa ra t ow sk i e j , Wi a t s k ie j  i Tambowskie j  ( n a  105 do 
13d tysięcy w y pa da  j edno  miasto.)  C o  do wsi czyli osad rolniczych jest 
w Rossyi  europejskiej  284,426, a w S ybery i  6951. Żalem wypada  jedna 
wieś  w Europ ie  na ludności  189,55,  a w Sybery i  na 359,43 W  stosunku 
do  przestrzeni  j edna  wieś idzie na 15 wiorst  kw adra towych-  a w Sybc 
ry i  ( w  guberniach wy m ie rz o ny ch )  na 38,46. W  liczbie osad rólnicżyrh 
jest  w E urop ie  s lo bo d ,  siół i stanic 33,417, a w S ybe ry i  26S. Kolonii  
z cudzoziemcami w E ur o p ie  321 :  wsi ,  fu torów,  fo lwarków itd w F n .  
ropie  250,688,  a w S ybe ry i  6683.

Francya.
P a r y ż ,  27. Grudnia .  — M o n i l o r  ogłasza dziś sei iatuskonsułluni  

względem zmiany  konstylucy i  z dnia 14. Stycznia 1852, w formie cesar­
skiego dekre tu .  Da to w a n y m zaś jest z pałacu Compieone na dniu 25 
Grudnia i kon t r asy gno wa ny  przez ministra stanu Foułda°i  sp rawied l iwo­
ści Abbatuccego.

Główne z tego akt u wyjmu jemy  ustępy :  Art  1. Cesa rz  wy k o n y wa  
p r a w o  ułaskawienia i amnestyi .  Art .  2. Cesarz  p r ze wodniczy ' sena towi  
i radzie s tanu,  jeżeli uzna tego potrzebę.  Art. 3. Na mocy art.  6 k o n ­
s ty t u c j i  zawar te  t raktaty hand lowe  mają moc prawa dla zmian tam przy- 
wiedzonych w taryfie.  Art. 4. Ws zys tk i e  publ iczne robo ty  i przedsię­
wzięcia ogólnego interesu ,  będą dekretem cesarza urządzane.  Ar 5 
Rozporządzen ia  organ icznego dekre tu z dnia 22. Marca 1852 roku „]0 -

wicz i t. d. Księżna Czar toryska z swoją córką i księżną Marią wir tem- 
b e r gs ką , siostrą księżny b y ł y  także zaproszone.  Różne  miano m o w y  
pat ryotyczne.  Czar to ryski  także odezwał  się i mówił ,  ile to polska emi­
g r a c ja  winna Fraucyi  pod rozmaifemi jej rządami za jej gościnność i wspa­
niałość,  i że jej sympatia dla Polski zapewne niemniejszy znajdzie o d ­
głos w myślach tego, którego sobie za naczelnika i cesarza wybrała .

Kor. Cesarz bawi się i poluje w Compiegne.  W s z y s c y  goście nic m o ­
gli być  pomieszczeni  w pałacu.  Znaczna ich część dostała mieszkania 
w mieście. 'Pak cesarz jak goście,  czy to ugrzecznione kobiety,  śniadają 
w  ubiorach myśliwskich.  Ma to przedstawiać wspaniały widok .  P an n a  
Monlj io (Monl iho)  ma być k rólową wszystkich zabaw,  bo obok  sympa-  
tyi gospodarza,  posiada wszys tko co serca podb ij a :  młodość,  piękność,  
u rodzenie,  bogac two  i dowcip.  Mówią ,  że od Nowego r oku ,  cesarz 
ma zaprowadz ić  w Tu i l e ryach  les petits et les grand levers.  Zdaje się, 
że damv dworskie  będą nosiły suknie z ogonami.  Tak ą  suknią kazała 
juz zrobić sobie z aksamitu księżna Matylda.  Książe Napoleon wyjedzie 
do Algicryi dopie ro na wiosnę.  Książe Murat  r eklamuje od króla nea- 
poli tańskiego 100 mil. fr., k tóre ojciec jego umieścił  na rencie neapoli-  
tańskiej ,  a które roku  1815. zostały skonfiskowane.  Mówią,  że król  
neapoli lański  of i aruj e 8 mil ionów wynagrodzenia.  Cesa rz  ma szukać 
teraz małżonki  w Hiszpanii .  Giełda trzyma się nie źle i mimo n iepewnych  
stosunków zagran icznych gotuje się do zrobienia nowej  podwyżk i.  O d  
ńiejakiego czasu cesarz jest ba rdzo grzeczny  dla Ro t szy lda ,  bez którego 
w razie ogłoszenia pozyczk i ,  obejść się nie może.  W i e l e  tu mówią o po 
dniesieniu wagi I zrael i tów tak w finansach jak w piśmiennictwie od e p o ­
ki grudniowej .  Największa część r edak to rów dzienników rządowych  
jest z łozona z I zrael i tów; to też Emil Gi rardin rozgniewał  się r az ,  że 
śmieją t r ak tować materyc katolickie. O d  dni g r u d n io w y c h , przemysł  
f rancuzki  odeb ial  nową  dyrekcyą.  W  miejsce małych kompani i ,  t w o ­
rzą się wielkie,^ które skasują małe.  T ak o w ą  drogą wzmogły  się dwie 
wielkie kompanie:  drogi żelaznej orleańskiej  i morza ś r ó dz i em ne go ; taką 
drogą p rzyszła do pewnego rodza ju  m ono po lu  wielka f ab ryka  świec s t e ­
a r y n o w y c h ;  taką wreszcie drogą chce p rzy jść  do pewnego  rodza ju m o ­
nopo lu  mająca trudnić się ehędożcnicin kloak pa ryzkich ,  a w której głó­
wną rolę odgrywa  książę Mourl iy,  s enator ,  k tó ry jak mówią,  miał od 
roku zyskać oko ło  15 mil ionów.

(Kor. C s )  — Ba r y  ż,  22. Grudnia.  — Na wczorajszem posiedzeniu 
senatu,  p. T ro p l on g  zdał  obsze rny rapor t  z przeds tawionego  przez rząd 
projek tu  do scnatuskul tusu.  Senat  o t r zymawszy  obie tnicę,  że rząd nie 
zmieni t a ry f  celnych p rzed dziesięciu laty, przyją ł  ar t ykuł  dający cesa­
rzowi  p r aw o  zawierania t raktatów handlowych.  C o  więcej ,  senat  dal 
nawe t  cesarzowi  p rawo  dekre towania  prac i przedsiębiorstw publ icznych 
P r z y j ę c i e  o s t a t n i e g o  a r t y k u ł u  pokaza je ,  że opozycyn  s o n a t o w a  o której 
tyle mówiono,  spełzła ostatecznie na niczein,  i że’p rojekt  do  scnatt iskon- 
sułtn przejdzie bez ważnej  zmiany.  Senat  zezwoli ł ,  abv  ciało p rawoda 
wcze głosowało  na budże t  ministeryami,  z tym tylko ńieznaczącym d u 
datkiem,  ze deputowan i  będą mogli roztrząsać budże t  rozdziałami Ce-

-  m iejsce | , e ,« , i

nie

*• p/wiA r • * * . , i ui t  w iiiieiscc pensyi
ocznej 6000 fr. ,  chce aby pobieral i  2500 fr. miesięcznic przez całe Irwa- 
le o b ' :H! Prawodawczych-  Senat  zbierze się jeszcze jutro,  dla zakoń-

r ycze rpanym matc ryalem rozmów.  Zjazd 
monarchów północnych w Berl inie i ociąganie się icli ambasadorów 
w uznaniu nowego  cesa r s t wa , dał  p o w ód  do pogłosek o odnowieniu k o a ­
l icj i  przeciw Fran cy  i. Mówiono,  że ambasadorowie północni  nic złożą 
swych  wierzytelnych listów przed wiosną i że nie prędzej  uzna  N ap o le o ­
na III. papież.  ł )o tych oznak n iep rzychy lnego usposobienia dw or ó w  
p ó ł noc ny ch ,  dołączono zaprzeczenie dane  M o n i t o r o w i  przez u rzędo­
w y  dziennik wir tembergski ,  według  którego ukazanie się posła w i r t em -  
bergskiego w Tui lcr i ach,  miało za po w ód  nie uznanie cesars twa,  lecz 
podziękowanie  za p ok o jo w e  uznanie Napo leona  III. wyrażo ne  w nocie 
dyplomatyczne j  p. Uronili  de L hu ys ,  przesłanej  do  wszystkich p e ł n o m o ­
cników francuskich.  Powyższe  pogłoski ,  fakta i plotki rozwar ły  wrota  
do  domy s łów  (i wo jn ie ,  o staraniu się cesarza o zbliżenie się do Anglii 
i zawarcie pożyczk i  dla zasilenia s ł abych  i sztucznie uszych lowanych  fi­
nansów;  w których Ja <lctteflottantc dochodz i  do 1200 milionów fr. Z nad­
mienionych domysłów nie jeden jest zapewnie p ł o n n y .1 ambasadorowie  
północni  złożą niezawodnie prędzej  niż to głoszono swe listy wierzy te l ­
ne ,  skoro  mocars twa te zgadzają się na jeden t r yb postępowania  ‘ ale 
n iep rzychylność d w o ró w  pó łnoc nych  zdaje się nieulegać wątpl iwości  
i stać się może kiedyś płodną w wypadki .  Francuzi  mówią dziś: Ludwik 
Napo leon  mógł omamić F r a n c y ą ,  ale nie d w o r y  północne.  Cesa rz  
jest jeszcze p rzekonany ,  żc papież przybędz ie  dla jego ukorowania .  Kie-

s tanu z rokiem 18 Art. 9 O so bn e  senatuskonsul lum s tanowi na kaŁUV 
przeciąg panowania  uposażenie k o r o n y  i listy cywilnej  cesarza.  Art 10 
S en a t o ró w  liczba ogranicza się  u a  ,5 0 .  Art. I I .  Roczna i dożywotnia 
r en ta  30,000 fr ,esl połączona z godnością senatora.  Art. 12 . ’ Budżet  
będz ie  p rzedk ładany  cialu p rawodawczclIUI na rozdz iały  i a r tyku ły  p o ­
dzielony.  Głosowanie  nad mm będzie . i ,  O b y w a ł o  działami ministc-

w „ .s io  „„sio.
nsiyiocyi  przc- 
wierność cesa- 
2 2 ,  37 konsty-

pisana przysięga brzmi:  przysięgam na pośłuszeństwn i 
r zowi .  Art. 17 Ar tyku ły  I ,  9 ,  I I ,  15,  16,  17, 18, 19 
tucyi  z dnia 14. 18o2 znoszą się.

_  W  tych dniach w yp ra w io no  wielki obiad u Vefoura na cześć 
księcia Czar toryskiego,  na który p rzyby ło  przeszło 100 Polaków a mie­
dzy  tymi  B arz yko w sk i ,  Dembiński ,  pu łkownik  Kamieński ,  A Mickie

d y  j eden  konsul  wylan y  dla niego, a p rzyby ły  świeżo z W ł o c h ,  zape­
wniał  go, że to nie nas tąpi ,  cesarz niecliciał temu uwierzyć.  Ćz  y i tu 
się omyl i? cesarz r achu je ,  żc będzie się mógł zbl iżyć do A iH i i  nicche 
Oiej jemu wprawdz ie ,  ale także niechętnej  dw or om  pó łnocnym •’ miał on 
powiedz ieć po  złożeniu lilslów wie rzytelnych przez lorda C o w le y :  -dziś 
Anglia wykreśl i ł a z hisloryi W a t e r l o o  « Niektórzy z F ran cu zó w  tyle r a ­
chują na rozum cesarza,  iż są p rzekonan i ,  że potrafi  zbl iżyć się do An­
glii, pomimo ministerstwa lorda A b e r d e e n ,  które mu jest n iechętne,  ale 
inni nie pojmują zbliżenia się na rodów na najsprzeczniejszych zasadach 
szczególniej  kiedy jeden z tych na rodó w jest w stanie obejść się bez ko n ­
tynentalnego aliansu. Cz y z  i tutaj zatem cesarz nie będzie oszukany 
i nic będzie zos tawiony w odosobnien iu? * ’

Nie wyczerpu ję  domysłów,  bo je każdy rozważny odgadnie.  W  ma- 
tery i poli tyki  wewnęt rzne j ,  niechęć dw or ów  pó łnocnych  może dać p o ­
wó d  do podniesienia g ło w y  przez pa r lye ,  szczególnićj  przez leeilymi- 
stów, zachęconych przez  monarsze przyjęcie w W i e d n iu  hrabiego Cham-  
feord. Gra n ie r  de Cassagnac opierając się na fakcie,  żc tylko 90 lewity 
raistów dało d y m is ją  ze sp rawow any ch  u rzędów z po w o d u  inaugurowa­
nia cesars twa,  zawołał  onegdnj  w C o n s t i l u t i o u n e l u ;  żc legfiymizin 
francuski nic istnieje. Pisarze  rządowi  mówią potocznie ,  żc Burbou i



s
przesłali wywierać urok na ludności francuskiej, zeprołesłacya hr. Cham- 
bord nie zrobiła żadnego skulku, i że jeżeli upaduie L. Napoleon, p rzyj­
dzie do władzy w forra.e despotycznej socyalizm; ale sam artykuł pana 
(jramer dc Cassagnac pokazuje, ze rząd nie jest zupełnie spokojny  
o postępowanie legitymistów, mianowicie o ich wpływ na duchowień­
stwo. —  V\ tych dniach zdarzył się tutaj wypadek, który wielkiego ha­
łasu narobił, rozumie się między osobami które wiedzą co się dzieje 
a liczba ich jest arcy mała. Hr de Pommereux, młody legitymisla, p o ­
siadający około 500,000 fr dochodu, żyje od pani łat publicznie z hra- 
biną dc Sołms córką pani W ais ,  z domu Bonapartów. Piękna hrabina 
wykluczona dla swej płochości z Tuileriów, afiszuje się i ubiera lokal 
w liberyą cesarską. Przeszłego tygodnia będąc w operze z p de Porn- 
mereux, miała na głowie rodzaj koronv dvamentowej, co uwa°ę w szy ­
stkich zwróciło. Nazajutrz, prefekt polićyi kazał oświadczvć°panu de 
Pommereux, iz jeżeli jeszcze raz przedstawi podobne widowisko rzad 
przcdsięwezmie kroki surowe. Jak każdy odgaduje, p. de Pommereux  
nie rad był z odebrania podobnego ostrzeżenia, bardzo niebezpieczncoo  
w tych czasach. Lękając się, aby go niezapakowano w jakie miejsce, 
z kloregoby o świccie niewiedział, obleciał wszystkich znaczniejszych  
Icgitymislów i prosił, aby przynajmniej w razie jego aresztowania, sta 
rano się dla mego o prolekcyą legalną. —  Bząd baczy także na Orleani- 
stow, in 111 ej wydatnych wprawdzie i niezapalonych za pomocą rodu jak 
leg.tymiści ale silniejszych bo są we wszystkich stanach i opierają się 
na rządnej konstytucyjnej wolności. Czytaliście w l e  P a y s  i w la P a ­
t r i e  zaprzeczenie, aby rząd miał p o łożyć sekwestr na summy pocho­
dzące ze sjjrzedaży majątku orleańskiego. Zaprzeczenie było słuszne 
ale z drugiej strony jest pewnem, że rząd przypomniał plenipotentom  
famili orleańskiej, iz termin sprzedaży majątku upływa dnia 22. Stycznia 
i ostrzegł ich,  iz na przedłużenie terminu rachować nic mogą. Otóż p o­
kazuje się teraz, źe familia orleańska nic znajduje kupca na las położony  
w departamencie dc 1’Aisnc, który należał niegdyś do książąt de Guise, 
a który wart jest 30  milionów. Dla kupienia tego lasu, jeden bankier 
chciał załozyc kompanią, ale rząd pozwolenia na to odmówił. Być więc

ZC " IC * o s ,n ",ic  ,c r ,n i" s Pr z e d a u y  i że skarb go zabierze.  
v\ idzicie z lego iz rząd jest c z u jn y  na wszystkie strony. -  Dzisiejszy  
M o n i t o r  zawiadamia, iz dla uzupełnienia ostrożności,  rząd myśli p o ­
większyć koszary zwane Ecole M ilitare, i ulokować w nich główną kwa­
terę marszałka Magnan, pośród 6000 |.icchoty, pułku gidów? 4 szwadro­
nów jazdy liniowej i trzech bateryi arlyleryi. Będzie to jakby rezerwa 
i ognisko armii paryskiej.

.........................Jinyiia.
L o n d y n ,  d. 26. (jiudnid. Jok ( j l o b c  powinda, nowy władzca  

Francuzów zaprowadził już etykietę nader ścisłą; albowiem posłowi an­
gielskiemu, lordowi C owley, oznajmiono, że tacy jedynie Anglicy do 
dworu francuskiego wprowadzeni być mogą, którzy'juz poprzednio na 
dworze własnej królowy przedstawieni byli.

Oświadczenie najnowsze lorda Derby w izbie w yższej ,  że g łosow a­
nie przeciw budżetowi Disraelego było  dziełem koalicyi pomiędzy wi 
gami a pcelitami, w yw oła ło  oświadczenie Gladstone, które w formie 
listu do przyjaciół jego i w yborców  się pojawiło. — Nicdziwi mię to 
powiada Gladstone, ze twierdzenie niemogąre być uniewinionem lorda 
D erby moich wyborców oxfordskich obraziło; gdyż przed i po owej walce  
wyborczej życzyłem  szczerze, aby polityka i środki rządu tego rodzaju 
byc mogły, iżbym je mógł popierać. Ale owa niby koalieya w zamiarze 
bezwzględnym dla rozbicia gabinetu Derby, jest zmyśleniem czystcm,  
i jakie takie przy każdej sposobności zwalczać będą, jako obrażenie me
nn rtci/inielonn limint-n I ......   _ ’  • _ __ . . .  . . • . « . . .
j jaki- ----- , „ , ł . .„ i^ łu ł  u^uą, jiiKo uorazeuie me
go osobistego honoru i zaczepienie mojej i przyjaciół moich konsekwen-  
cyt politycznej. Głosowaliśmy przeciw budżetowi, inaczej bowiem  
uczynić niemogliśuiy; albowiem on sprzcciyvia! się wszelkiemu princi­
pium finansowemu, do któregośmy (pcclici) przez całe nasze życic poli­
tyczne się przyznawali, tudzież zdaniem wszystkich dawniejszych mini­
strów finansowych od Pitta. Głosowaliśmy' przeciw nowym  zasadom  
i nowej sztuce rządzenia, jaką, Disraeli izbie niższej chciał przedłożyć,  
jak to dzierżawcom żądającym systemu protekcyjnego w Aylesbury obie- 
cal.

Torysi pobici nicposiadają się z gniewu na połączenie się wigów  
i peelilow, od dawna bowiem liczyli na to, że peelici do obozu ich przej 
dą. Na czein nadzieje ow e zasadzali, trudno powiedzieć, gdyż przy w y ­
borach ostatnich do parlamentu zwalczali tę garstkę pcclitów z zacięto 
ścią, która niemal na osobistość zakrawała.

W ed łu g  doniesień z |»rZy|ądka pod 2(»go Listopada, wojna w  tej 
chwil, jrst w zawieszeniu Kafrowie widać są osłabieni, jednak przy.  
wodzcy niemy ślą o poddam,,. Sandili, Toler i Stock ratowali się 
podobno ucieczką. Naczelnik Tambokiów Synlo poddał się. Kreili 
nieco bydła jako znak przyjazn, przysłał. Jenerał Calhcarl wyruszył  
d. 16. Listopada z 20(10 wojska dla załatwienia sporów pomiędzy rozma­
i ć ; — W  obwodach północnych szarańcza spustoszenia wieł

— Na północnem zgromadzeniu towarzystwa telegrafu podmorskie­
go odczytano sprawozdanie, z którego okazuje się , j* w  Grudniu 1851.
?oPnZed a,U°  ,CpeS? >q Jt,r0g9 878 ’ a ' V 1 :1Źdz- r ’ b ' liczba •» u r o s ł a  ‘fo 1819. W  zeszłym tygodniu bióro telcgrabcztie w Cornhill w Londynie
ekspedyowalo 380 depeszy morskich, co przyniosło 238 f. szl. 12 szyi 
D ochody pierwszego półrocza przyniosły 5 proc. dywidendy od kapitału 
zakładowego 75,000 ft., teraz zaś dochody te podwoiły śię. W  tych  
dniach zatopioną będzie linia telegrafu podmorskiego między Dowrcm i 
i Ostendą a wtedy giełda londyńska na Cornhill będzie mogła wprost  
korespondować z głównemi miastami Europy. Oba towarzystwa tele­
grafów z D ower do Calais i z D ow er do Ostendy zlewają się w jedno,  
zeby uniknąć wzajemuego współzawodnictwa.

Włochy.
T u r y  n, “ .Grudnia. Brawo o ślubach cywilnych stanowi do dziś 

dnia punkt środkowy wszelkich interesów publicznych, wszelkich roz­
mów i sporów dziennikarskich. Okoliczności nowe przybyły które na­
tężenie to ożywiają. Dziennik medyolański B i  l a n c i a  og łosif  przed kilku

dniami (w  wielu punktach niedokładnie) list Piusa IX. do króla sardyu-  
sk.ego przeciw prawu o ślubacb cyw ilnych, i pbmo owo przeszło na­
tychmiast do wszystkich naszych dzienników klerykalnych Papież jak 
juz poprzednio wspomnieliśmy, istotuie w czasie przesilenia ministeryal-  
nego dwa listy do króla we względzie albo przeciw prawu ślubów cy w il ­
nych napisał, w  tonie więcej spokojnie odradzającym, aniżeli w zburzo­
nym i nieprzyjaznym. List zamieszczony w B i l a  u ci  i zawiera dodatki 
i wypuszczenia, tak np. miejsce to, w  którem papież mówi, źe kler pie-  
inoncki, jeżeli istotnie wojnę niesłuszną przeciw rządowi j. k. m. prowa­
dzi, w  sposób prawami przepisany ukarany być winien, zostało zupeł­
nie wykreślone. Z ogłoszeniem tego listu dawniejszego przypadło rów no­
cześnie oświadczenie wygnanego z kraju arcybiskupa Frauzoni i episko­
patu piemonckiego przeciw prawu śluflfTw cywilnych — oświadczenie  
które w upłynioną n icd zic leze  wszystkich kazalnic'odczylane i objaśnio­
ne zostało. Pod wTażenienr&swLacfczenia tego została onegdaj dyskusya  
jenerałua prawa ślubów cyvv i InyT^Wr Senacie zamkniętą, a przystąpiono 
do rozbioru artykułów pojedynczych. P dS W zenic  było nader ożywione  
i ruchliwe. Zdumienie nadzwyczajne powstało, kiedy artykuł pierwszy,  
w którym zasada projektu całego się koncentruje, 39'głosami przeciw 38  
ouizucony został. Po głosowaniu owem łatwo dla prawa tego wróżbę  
nie bardzo pomyślną przepowiedzieć by można; będzie ono słabą wię­
kszością przyjęte albo odrzucone. Senatorowie przychylui ministerstwu 
dają ladę, aby prawo to cofnąć, a projekt n ow y  na posiedzeniu nastę- 
pnem pizedłozyć;  kilkunastu senatorów projektuje |)rzedłożenic francu­
skiego prawa ślubów cyw ilnych , w którem rozdzielenie sakramentu od 
układu cyw ilnego z wielką stanowczością jest wyrzeczone. B yć  łatwo  
może, iz ministerstwo usłucha tej rady: w każdym starać się będą, abv  
kwcslyi gabinetowej uniknąć. J

| ^  izbie deputowanych odczytano sprawozdanie komisyi w e  
względzie petycyi,  dotyczących zabrania na skarb dóbr duchownych  
i t. p., dyskusya jednak rozpocząć się ma dopiero po wydrukowaniu  
sprawozdania. Sprawozdanie oświadcza się —  zgodnie z zdaniem mini­
sterstwa — przeciw inenmeramento, ale żąda zniesienia dotychczasow ych  
subsidiow kleru z skaibu państwa. W e  względzie zmniejszenia liczby  
stolic biskupich oświadcza się koinisya za niewłaściwą.

— Bezpośrednio po posłuchaniu, na którem poseł francuski, His de 
iiulenval, królowi sardyńskiemu swoje nowe pismo zawierzytclniającc
\vrrr.7 .v ł n J / i n l J  L r /J  u io rm o ro m ..   ;  f . -----

? ’ -Vi 113 20'.(j,llc,llia odprawiono w kościele San Donato
nabożeństwo żałobne za winowajców politycznych niedawno w Mantuy  
straconych. Znaczna ilość osób zgromadziła się na to nabożeństwo.

- I iz y  dyskusyi nad artykułami prawa ślubów cywilnych na 
wzmiankę uczynioną w senacie przez La Toura, źe wzgląd niejaki mieć 
należy na oświadczenia biskupów picmonckich i list papieża, odpow ie­
dział minister sprawiedliwości, że czynności,  o których on napomyka, 
są samowolne i na uwagę żadną nie zasługują. Przy czem dodał jeszcze, 
ze ogłoszenie pisma papieskiego w B i l . m c i  i w Medyolanic jest nadu­
życiem me do przebaczenia. Na zapytanie zaś marszałka della Torrc  
powiedział, ze pismo wiadome Piusa IX. do króla nie jest autcnlycznem.

„  , Ift ^  , . Szwuicarya.
B e  r ii d. 19. Grudnia. —  N a  drodze półurzędowej z b i j a ją  pogłoskę, 

iz poseł francuski podać miał zażalenie do rady federacyjnej n a  p r a s ę  
szwajcarską albo berneńską; poseł sam w obec prezydenta związku w y-
dz^enn'kac|ICniC SW°^C L lKnvQtbl lJ cl‘ szczególniejszych artykułów po

, . Atislrya.
. n ac* S , a n c y  ?Dl c r , d. 24. Grudnia. — O głoszenie przeba- 

rżenia powszechnego wszystkim zbiegom wojskowym w Węgrzech, któ­
rzy żadnej innej zbrodni ciężkiej niepopelnili, i w przeciągu trzech mie­
sięcy dobrowolnie do władzy się stawią, jest w każdym razie rozporzą­
dzeniem dającem powód do rozmaitych d om ysłów , gdyż nawet zbiegom  
takim,  którzy przydem innych przekroczeń się dopuścili, kara za odbie-  
zenie chorągwi ma być odpuszczoną, a tylko ow e inne zbrodnie karze 
ulegną. Ale co w ogłoszeniu owej amiicstyi ogólnej nie jest dosłownie  
zawarte, lecz tylko w drodze objaśnienia ustnego oznajmiane bywa, jest 
właśnie konccsyą najgłówniejszą, gdyż w zbrodniach popełnionych pod  
prawem doraźnem wyrokow ać mają nie sądy doraźne ale zwyczajne sądy 
wojenne, gdzie potem w większej liczbie przypadków zapewne kary 
łagodniejsze wyrzeczone zostaną. Zresztą z całej okoliczności tej poznać 
można, że rozbojami zagęszczoncmi istotnie rząd wielce się niepokoi,  
i chętnieby chciał lamę im po łożyć ,  a niemożc wynaleźć środków, któ- 
reby do celu takowego doprowadziły. Trzy lata upłynęły  od |)acyfika- 
cyi kraju po złożeniu broni pod Villagos, a dotąd jeszcze nieuźywa on  
najgłówniejszego dobrodziejstwa państwa ucywilizowanego, to jo jest: 
bezpieczeństwa osobistego, lubo wszystkie podatki państwa u cyw ilizo ­
wanego ponosić musi; stan takowy jest nieznośny, a rząd winien jest dla 
honoru własnego, jaknajspieszniej temu zapobiedz. Jeżeli do tego amiie- 
slyą powszechną za pożyteczną uważa, nikt zapewne niebędzie miał 
przeciw temu do nadmienienia; ale z tego widocznie się okazuje, źe 
liczba zbiegłych z pod chorągwi honwedów zawsze jeszcze znaczną być  
musi ,  i zapewne tysiące obejmuje, gdyż inaczej dekret podobny niewy-  
warłby skutku znacznego. Polem nasuwa się tu jeszcze polityczny punkt 
zapatrywania się, z którego rząd w ychodzi,  mając zamiar dzikie siły  
młodzieży odważnej, które w przypadku powstania two rzyć by mogły  
jądro rewolucyi, zawczasu z kraju usunąć, przez wcielenie ich bezkarnie 
w szeregi wojska, gdzie ich mąztwo iipornc zupełnie na swojem miejscu 
by było. W  wyższych sferach więc na seryo widać wypadków w ojen ­
nych się spodziewają, i | 0 nareszcie stanowiłoby stronę najważniejszą 
ninnesłyi jrowszechnej, która jak wiadomo tylko na początku i na końcu  
wojny zwykła być udzielaną.

W i e d e ń ,  24. Grudnia. —  K o r e s p .  a u s t r y a c k a  pisze: ..Odwie­
dziny cesarza Jmci u swojego królewskiego wuja w Berlinie, ściągnęły
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na siebie w obecuej  chwil i  uwagę wszystkich pańs tw w daleko wyższym 
s topniu ,  n i żby to  k iedy indziej nastąpić mogło ,  i nape łni ły świat  nieźli- 
czoncmi p rzypuszczeniami  względem właściwego celu tej p o dr óż y  i sk u­
tków  z niej wyn iknąć  mogących.  Związki  bliskiego pokrewieńs twa i o so ­
bistej p rzy jaźni ,  ścisłe stosunki obu  pańs tw i brater s two o bu  wojsk są 
same p r zez  się dostatecznemi powodami  wyjaśniającemi odwiedziny'  
Cesarskie.

W z g l ą d  jednak na n iedoprowadzone  do końca  u k ł a d y  s tosunków 
ce lnych niemieckich i na zmianę formy i ządu  we Fra nc y i ,  nastręczał  
możność  przypisania spotkaniu się obu monarchów wyższego pol i tyczne­
go znaczenia.  C o  do pierwszego zdaje nam się być  po t rze bn ą  uwaga,  
żc uk łady  nad  stosunkami cehmnii , gdzie wielka ilość szczegółów i d r o ­
b iazgowych  interesów przychoduj  pod  rozwagę i t r ak towaną b y w a ,  nie 
d a ł yb y  się [rozstrzygnąć za pos ' rednictwqp^pSobistego w p ły w u  m o n a r ­
chów.  Że jednak zjazd ten nasfqiHg||ita:>ómimo że układy  nad tą n a j w a­
żniejsza 70 wszystkich s p r a 11 iemPoTich dopie ro się toczą,  może  nam 
zawsze  dać do w ód ,  że się udało porozumieć  się względem osta tecznych 
ce lów tej sprawy  i wydal i ć  z niej owego  ducha draźl iwości  i pod e j rz l i ­
w o śc i ,  który jej rozwiązanie utrudniał  i na wykształcenie się wszelkich 
s tosunków niemieckich wywie ra ł  wp ływ szkodl iwy i tamujący.  W  obce  
dalej cesarstwa f rancuskiego upat ru ją  w zjeździe dwóch najpotężnie jszych 
w Niemczech mocarzy,  odnowien ie  sprzymierza uzbra ja jącego  się na 
p rz y d a d e k  j a ko w y c h  zdarzeń.  Na to odpow iada my:  P rzymie rze  między 
o bu  mocarstwami nic t r zeba by ło  dopie ro zawierać ,  bo t akowe już ist­
nia ło;  opar t e  0110  jest na t raktatach związkowych s tanowiących część e u ­
ropejskiego p raw a  pub l i cznego ,  źródło jego spoczywa w t r adycyjne j  p o ­
l i tyce obu dw or ów  w ich wspó lnym niemieckim duchu i wspó lnym inte­
resie.  J e s t  ono zresztą owocem doświadczeń  ostatnich lat wojen.  P r z y ­
mie rze  to jednak nie jest równoznacznem z koal ieyą w  p ew ny ch  zacze ­
pn yc h  i od po rn y ch  celach. P rz y m ie rz e ,  jak my  je po jmujemy,  stanowi 
t rw a ły  wątek poli tyki  wielkich państw;  na nicm spoczywa  ugrupowanie 
i ró wn ow a ga  mocarstw zapewniająca pokój  świata.  Natomias t  niemasz 
p o w o d u  do zawierania koal icyi  w p ew ny m bezpośredn im celu.  Nikt  nie 
zechce p rzypuśc ić  aby gabinety,  k tórych najwyższym jest celem p r z e ­
s trzeganie powszechnego  pok o ju ,  przez poszanowanie  t r ak tatów i granic 
is tniej ących,  ubiegały się za powiększeniem swojej  potęgi i rozsze rze­
niem granic.  Ce le  p rzeto zaczepne przeciw Fra ncy i ,  nie dają się nawet  
przypuszczać.  Ale nawe t  w zamiarze o b r o n y  nie zachodzi  bynajmniej  
p o w ód  stanowienia czegoś,  coby  p rzekracza ło zwycza jne  i bieżące p o ­
t r zeby urządzeń związkowych.  Pows t an ie  cesarstwa we Francyi  nie z a ­
graża po ko jo w i ,  żaden krok j ego,  żaden jego ob jaw nic nakazuje u z b r a ­
jania się p rzeciw n iemu,  a choćby  też p rzybran ie  innego stanowiska,  ni­
żeli ze s tosunków związku niemieckiego wypływa.

Po d ró ż  naszego wysokiego monarchy  jako u r ocz ys ty  zadatek w e ­
wnętrzne'} zgod y  w związku niemieckim,  jest dla nas r zeczywiście w y ­
p a d k i e m ,  jak (o piszą dzienniki p rusk ie ,  ale zdaje nam się,  że b łędnem 
b y ło b y  p rzy p isy w a ć  jej charak te r  j akowej  demonstracyi  lub pogróżki.

Nazajut rz pisała taż ko respondeneya  w tym samym przedmioc ie:
»J.  C.  Mość wróc i ł  właśnie do stolicy ze swoje'j podróży  do Berlina.  

K ie d y  N Pa n  wybiera ł  się w d rogę ,  nie można by ło  świetniejszego i r a ­
dośniejszego przyjęcia oczekiwać.  T e r a z  gdy wszystkie doniesienia zga­
dzają się na to ,  żc owe  oznaki  radości  w y p ły w a ły  z pełnego serca 
i z uczucia jakie musiało się obudzać przez  ustaloną jedność i zgodę 
dwóch  największych państw niemiemicckich,  uczuwainy  pot rzebę głośno 
zadowolenie  nasze oznajmić.  W  rzeczy samej wspaniały by ł  to widok 
dwócl i  monarchów podających  sobie r ękę,  obu  za równ o  pałających szczę­
ściem Niemiec,  obu uzna jących najwyższe powołan ie  swoje  w starannćin 
s tr zeżeniu  poko ju  europejskiego.

Spotkan ie  to,  jest zadatkiem wiernego skojarzenia na wszystkie 
p rzysz łe  czasy i w y p a d k i ,  najniechybnicjszą rękojmią bezpieczeństwa,  
h o n o r u  i pomyślności  Niemiec.  Szcze re  r adosne usposobienie jakie p rzy  
tej poważnej  sposobności  objawi ło się nie lylko w wyższych  sferach,  ale 
naw et  we  wszystkich warstwach ludności  Berl ina,  i wzmocn ione o d ­
dźwięk znalazło w całych Niemczech związkowych ,  niechaj będzie d o ­
wo dem ,  jak wewnęt rzny  i głęboki panuje związek między objawami ż y ­
cia i uczuciami  wszystkich plemion niemieckich i jak dalece między rzą­
dzonymi  nawe t ,  czuć się daje pot rzeba wiernego spólniclwa wszystkich 
rządów niemieckich.  Również i w W i ed n iu  naj lepsze w y w o ła ło  w ra że ­
nie życzl iwe  i pe łne uszanowania przyjęcie ,  jakiego wspaniały nasz ce ­
sarz dozna ł  od mieszkańców Berlina. Zjazd prze to  monarchów nictylko 
by ł  ob jawem osobis tych ich przyjacielskich uczuć,  ale obudzi ł  zarazem 
wza jemną p rzychy lność  i sympa tye między mieszkańcami obu  państw 
i w  publicznej  opinii  zatarł  nie jedno niemiłe ostatnich lat wspomnienie «

—  T o ż  samo pismo mówi z okazyi  zmiany gabinetowej w Lo n d y  
nie:  "Kr yzy s  minis teryalna w Anglii należy zawsze do najważniejszych 
w yd arz eń  i ł atwo wytlumaczy'c natężenie z jakiem rozwiązania jej ocze ­
kują.  Takie wielkie i potężne mocars two ,  którego w p ły w  we wszystkich 
częściach świata lak dalece czuć się daje,  nie może jak inne kraje z a p r o ­
wadz ać  zmian sys temów,  nie zwracając  uwagi wszystkich innych 1110 
carstw,  gdy oczywiście n ieba rdzo  zważają na podobn e  zmiany w p a ń ­
s twach niższego rzędu.  Pomi jamy tu zupełnie sprawę wolnego handlu,  
k tó ra  teraz była p o w od em  ustąpienia gabinetu Derby.  Jest  to bowiem 
sprawa  wewnęt rzna pośrednio  tylko obchodząca  E uro pę ,  w- czem zda 
niem naszem sama jedna Anglia p ow inn a  w miarę potrzeb i interesów 
swoich rozstrzygać.  Nic tajemy się wsze lako ,  że z żalem widzimy upa­
dek  mini steryum Derby,  albowiem ono w zew nę t rzny ch  s tosunkach t r zy ­
mało  się poli tyki  sprawiedl iwości ,  umiarkowania i miłości poko ju ,  która 
zamysłom gabinetu cesarskiego głównie odpowiadała .

'S tosunk i  europejskie taki p rzyb ra ły  układ,  że dziś bardziej  niż kie­
dyko lwie k  powinna dbać Anglia o u t r zymanie  pokoju i nie wy wołać burz 
k tó r e b y  jej by towi  wielkie niebezpieczeństwa przynieść mogły,  a k tó ­
r y c h  osta tecznego rezul tatu żaden ludzki rozum nie zdo łałby obliczyć.  
Z  tego względu cieszy nas,  że hr. Aberdeen  mąż stanu konse rwatywnego 
sposo bu  zapa t rywan ia  się,  głębokiego doświadczenia i znanej  oględności ,  
w e z w a n y  został  do  królowej  dla narady  nad ułożeniem nowego  gabinetu,

j ak niemniej  smuc i łoby  nas gd y b y  się ta kombinacya n i e  u trzymała i u s t ą­
piła miejsca gabinetowi  innej przeciwnej  b a r w y  i dążuości .«

Galicy a.
K r a k ó w ,  d. 24. Grudnia .  —  Piszą nam z C ieszyna:
"Przy jemno  mi donieść szanownej  r edakcy i ,  że i w Cieszynie pol ­

skie widowiska teatralne znalazły upodoban ie .  Pierwsze przedstawienie 
mieliśmy 20. Grudnia .  Począ tek najświetniejszy uczynil i  Chłopi a rysto ­
kraci przez tute jszych amato rów przedstawieni .  Chcąc  o tym ważnym 
w Cieszynie pojawię wspomnieć,  dosyć tylko krótko  powiedzieć,  że gra 
była na jdoskonal sza ,  każda rola mis t rzowsko oddana ,  kost iumy w y bo rn e  
i przeto też zadowolenie  najzupełniejsze.  Nacisk do tego przedstawienia 
bed tak ogromny,  iż wielka część mających naprzód  zakup ione bi lety do 
domu wrócić musiała ,  nie znalazłszy miejsca.  Pomyślny  ten w ypa de k  
każe się spodz iewać ,  iż nasi amatorowie częściej nam takie p izy jem ne  
wieczory sprawią.  Donoszę zarazem,  iż od 1. S tycznia 1853. znow u w y ­
chodzić będzie "Gw iazdka  Cieszyńska .«

— Cholera ,  która zaczęła już gasnąć w królestwie po lskiem,  
a w kraju tute jszym nawet już sporadycznie się nie pojawiała ,  w y b u ­
chła w na j nowszym czasie z n o w u ,  a mianowicie w łeżąccm w królestwie 
polskiem nad granicą o b w od u  rzeszowskiego miasteczku Krzeszowie zna­
cznie i gwał townie  się rozszerzyła,  a w Ulanowie ,  o b w o d u  rzeszowskiego 
za chorowało  na nią od dnia 3. do 12. b. m. osób 9, z których  4 już 
umarło.

— Szósta komisy a wojskowa  śledcza w T ar n o w ie ,  skazała od dnia 
16. W rz eś n i a  po  4 ty Grudn ia  za przekroczen ie  stanu oblężenia,  a mia­
nowicie za utajenie broni :  S tanowsk iego ,  Michała U r b a n k a ,  Michała 
G ry ź ca ,  Michała Ziębę,  W oj c ie cha  Rzepowsk iego ,  Grzegorza  Senczuka,  
p i e rwszych włościan,  ostatniego woźnicę,  na 12 dni aresztu w kajdanach,  
z obost rzeniem t rzechkrotnego  postu w tygodniu;  Pawła  G ło w ę ,  s łużą­
cego,  na 14 dni z postem 3 razy w tydz ień ;  Ignacego Syślaka na 3 ty g o­
dnie kajdan z postem 2 razy na t y d z i e ń ; Ambrożego Gałązkę włościani­
na ,  na 4 tygoodnie z postem 2 razy  na tydz ień:  Jana Gruinieńskiego 
dziedzica z Kiełkowa w t arnowsk iem)  na 14 dni aresztu u profosa ,  kara 
ta w d rodze łaski da row aną  została.  Za opór  przeciw żandarmeryi :  Jan  
Świczka ,  Łu ka sz  S tandosz ,  Jó z e f  Biesiadecki,  włościanie na 4 tygodnie 
i 2 tygodnie.  Za wyrażenia niepoko jące i posiadanie pism r e w o lu c y j ­
nych :  Karol  Wi lczyński  pe łnomocn ik  dó br  w Oleśnie w taruowskiem,  
na 6 tygodni  aresztu w kajdanach,  oprócz  odsiedzianej  kary,  za rozsie­
wanie wieści ubliżających organom rządowym;  Wo jc ie ch  Galwalcwicz 
szewc w Siedl iszowicach w t a rnowsk im,  na 4 tygodnie aresztu w żcla- 
zach,  post  raz na tydzień i dwuk ro tn e  48godzinne zamknięcie w k r z y ­
wych  Żelazach. Za o b r a z ę  s t r a ż y  p o l i c y j n e j ; W o j c i e c h  Kurnik  włościa­
n in ,  3 tygodnie;  F lo r ya n  Horaczck  tkacz w T ar no w ie ,  na odsiedziany 
areszt.  Za p rzekroczenie  p rawnej  godziny zamknięcia:  Dawid  Jagoda 
szynkarz  w Kolbuszowie,  na 6 dni. Za p rzekroczenie  przepisów pasz­
po r t o w y ch :  Sarach Hold handlarz owo ców  w Ta rn o w ie ,  na 3 tygodnie 
w kajdanach

Vzarnuyara.
L l o y d  pisze od Nar en t y :  Zamieszki turecko  czarnogórskie zwrócą 

na siebie uwagę w najodleglejszych s t ronach,  najwnźuiejszemi jednak,  
a nawet  s tanowczemi są one dla Albanii  i Hercegowiny.  Cz arnogórcy  
czują to od niejakiego czasu,  żc bez  rozprzest r zenienia  granic niemasz 
dla nich poli tycznej  przyszłości ,  choćby niepodległość ich cała uznała 
Europa.  T rz eb a  p rzyzn ać ,  żc nie by ło  stosowniejszej  chwili  do wyb u-  
cliu,  a ł a two być może,  żc część Albanii  s t raconą będzie p rzy  tej sp o so ­
bności .  O m e r  basza jest j edyną  i ostatnią nadzieją por ty,  011 sam jeden 
mógłby  się spotkać z tym górskim ludem,  ale z t rudnością tylko udaćb y  
mu się to mogło,  bo  nic ma na zawołanie dos ta tecznych sił wojennych,  
gdy tymczasem siły Czarno gó rców  z każdym dnicin rosną.  Można sobie 
wys tawić ,  z jakim zapałem chwyta  Czarno gór zec  za broń idąc na "dłuż­
szą wojnę«,  jak to już od dawna nieraz kazano mu się domyślać.  Długi 
czas t rwa ły  p rzygo towania  wojenne  i uzbrojenia.  Możn aby  wierzyć,  
aby kraj  56— 60 mil Q  obejmujący,  a do tego odgraniczony od wszel ­
kich s tosunków,  pozbawiony  wyższej  wcgetacyi ,  mógł stawiać lak długo 
czoło potężnej  niegdyś Turc y i?  P rzy tern wszystkiem przedstawiają so ­
bie za granicą,  osobl iwie zaś w Niemczech,  C zarnogórców nazby t  poe ­
tycznie.  W  życiu p rak tycznem więcej  t rochę p rozy  aniżeli w opisach 
f rancuskich,  angielskich i niemieckich podróżn ików,  i możemy zapewnić 
że za dluższetn t rwaniem walki ,  będzie dosyć okrucieńs tw do opowie ­
dzenia.  Barba rzyńsk i  obyczaj  odrzynania  głów poległym,  n iepows t rzy ­
mana żądza zemsty  k r w a w e j , łupiestwa i t. d., nie w lepszein C z ar n o­
górców wykazu ją  świet le ,  aniżeli straszną milicyę Arnautów lub innych 
T u rk ó w .  C o  wszakże przemawia za Cz ar n og ó rc o m i , to jest chrześciań- 
sko zachodn ie  s t anowisko ,  i że upat rując w nich przynajmniej  zwia ­
s tunów półcywi l izacyi ,  dozwala się im rozpośc ierać  i w przyszłość spo­
glądać.  Bardziej  jeszcze niż to idzie na ich korzyść  obecny  stan Albanii.  
Lud wzbran ia  się dostawiać r ekruta,  a w ez yr  Osman basza nic ba rdz o  
umiał  p ilnować interesów' swojego rządu.  Niechciał 011 z żadną stroną 
zadzierać ,  a Czarno gó rcy  oskarżają go nawet  o złamanie zawieszenia 
b r on i ,  gdy  tymczasem działanie ich samych zdradza plan p rzygotowany .  
Zabl iak i Spu z  pierwszemi b y ły  punktami  opanowanemi  przez góiali.  
Sp u z  ltiemógl się dwóch tygodni  bronić.  Z wielu stron żądają pokolenia,  
a by  ich p rzyję to ,  jak »P- Sieczenie,  którzy już o to w r. 1832. domagali  
się. Oczywiście ,  że Czarno gó rcy  mają dziś więcej  ko rzyśc i ,  aniżeli za 
czasów Mahmudn baszy,  a w obec rzutności  dzisiejszego księcia, ł atwo 
przyjść może do tego ,że zyczenia Se rbów spełnią się, których  te’ż sp ra ­
wa C z ar no g ó ry  najmocniej  obchodz i ,  i nie ukry wają  oni radości  z tych 
pie rwszych k roków zwycięskich.  Być może,  że Czarnogóra odzyska  
dawne  swoje  granice i s t raconą niegdyś Setę.  Ziemia ta by ła  tern na 
małą s topę ,  czem by ło  niegdyś państwo  S er b ów  pod carem Duszanem 
jYlocnyui w rozległych rozmiarach.  Miała ona własnych książąt po ch o ­
dzących po kądzieli  od Neinaniczów i rozlrglejsze niż dzisiaj granice.  
O d k ąd  Dalmacya dostała się pod panowanie  aus tryackic i z a p r o w a d zo ny  
tam został r ząd,  uszanowanie  wdraża jący dzikim Cz arnogórcom,  spo­
gląda ona chciwie na tureckie posiadłości,  Zabl iak w dawnie jszych  już

(  Dodatek.)



Jtf. 1. Dodatek do Gazety W ielkiego Księstwa Poznańskiego, dnia 1. Stycznia 1853.
wiekach  by ł  mieiscem częstych bojów,  a dla Cz arn og ór y  ma on h is tory­
czno t r adyc y jne  wspomnienia .  Mówią powszechnie ,  źe Cz arn o gó rcy  
mają sk ry te  zamiary  na w y sp y  jeziora skadarskiego,  i ze chcą zająć 
W r a m n ę  i Lcz eud rę ,  do  k tó rych jcźli pomn ę ,  zmarlv już władyka  r o ­
ścił sobie nieraz p re te nsy e ,  przynajmniej  zajęcie ich w r. 1844. przez 
Osman a  baszę ,  nie by ło  całkiem prawne.  Korzysta ł  on wówczas z kłó­
tni C z a r n o g ó r y  z Ali baszę Stolczewiczem z Hercegowiny .  Księciu D a ­
nielowi n iemożna zaprzeczyć energi i ,  i pot rzebuje on jej zaprawdę  jeżeli 
się chce utrzymać.  Podzielił  011 woj sko  swoje  na trzy oddz ia ły :  sam 
dow od z i  j e dn y m ,  dwa drugie pow ie r zy ł  k rewnym swoim Piot rowi  i J e ­
rzemu Piot rowiczom.  Z mieszkańcami Nahi piperskiej miało przyjść do 
n i e p o ro z u m ie ń , nicchcieli  się oni  bowiem dobrowolnie poddać  rozporzą  
dzeuiom księcia. Mó w ion o ,  że chętniejszemi się oni być  okazali  wzg lę­
dem baszy skudarskiego,  a lbowiem nałożone na nich podatki  zd aw ały  
się im być  nazbyt  uciążl iwe,  i 7. tego p ow od u  między księciem a wysłań 
cein Piperskiej  Nahi  inialo przyjść w senacie do ost rych p rzymówck .  
Zda je  się j ednak i to z wielkiem p r aw do pod ob i eń s tw em ,  że to wszystko 
b y ł o  j edyn ie  pozorem w celu uśpienia T u r k ó w  i p rzygotowania napadu 
w ciszy, bez obudzenia  uwagi.  Późniejsze wiadomości  właśnie tego d o ­
wo dzę ,  donosząc o zbun to wan iu  się malej l iczby P iperyanów,  którzy 
też wkró tce  wrócili  do posłuszeństwa.  Księże miał również  nakazać,  
aby  wszyscy zdolni  do  noszenia b r on i ,  stawili się do walki  pod  karę 
5 dukatów.

J o u r n a l  d e  C o n s t a n t i n o p l e  w ostatnim swoiui numerze 
w ys tę pu je  p rzec iw uznaniu niepodległości  Czarnogóry przez dwa m o c ar ­
stwa, naprzeciw czemu stawia treść t r aktatu  w Sistowie w roku 1791. z a ­
wartego.  Na mocy tego t r aktatu C z ar no g ór cy  uważani  są za poddany ch  
por ty.  A u s t r i a  pisze w tym względzie:  rząd turecki stara się u d o w o ­
dnić swoje p rawa  zwierzchn ictwa do C z ar no g ó ry  J u ż  od początku 
wieku  18go kraj  (en stanowił  prowincyą turecką;  ponawiane usi łowania 
jego celem w yd ob yc i a  się na w oln ość ‘nie odn ios ły  skutku  a w r. 1767. 
sami Cz arn o gó rcy  dopominal i  się jak o ła skę,  aby  ich w poddań s two  t u ­
reckie przyję to.  Pon iewaz  w późniejszych traktatach nie było żadnego  
zastrzeżenia przeciw posiadaniu (?) Czarnogóry ,  prze to  władyka niemógł 
być uznanym za udzielnego księcia, owszem mocarstwa winny  b y ł y  oka 
zać p rzychy lność  swoją i udzielić wsparcia na przyt łumienie zbuntowa  
nycli poddanych .  lym c za se m  por ta  zbroi  się. W o j s k a  bośniackie 7 
bata l ionów piechoty,  szwa dron  jazdy,  1500 a rnautów i 8 dział o t r zymały  
r o zk a z ,  aby  pod lbrahi tnem ba«zę posunąć się ku Czarnogórze ,  a Izmail 
ma się po łączyć z tein wojskiem.

A m eryka.
N o w y  J o r k ,  12. Grudnia.  —  Kongres  mało dotąd więcej zrobi ł ,  

jak że kwotę  600,000 dola rów na wydatki  bieżące uch walił,  i przyją ł  
wniosek wytoczenia  p rocesu  o zb rodnię stanu jednemu dawniej szemu 
ministrowi.

Kronika miejscowa.
P o z n a ń ,  31. Grudnia  —  W  dniu 28. b. ui. zgorzało Gręblewo.  

wieś położona w powiecie bukowsk im Ja k  mówią,  spaliły się t rzy s t o ­
doły i kilka czworaków.  Ogień  wyd arzy ł  się z p rzypadku .  P o do b n o  
ktoś wystrzel i ł  za gołębiem i zapalił stodołę,  od tej zajęła się druga,  trze 
cia i kilka domo s tw należących do dworu.

I i i  s t r u k c y  a w z g l ę d e m  w y  c Ii o d z c ó w w w. x. p o z 11 a n s k i e' 111. 

(Dokończen ie . )  — L an dr a t u r y  będę p rowadzi ły  rejeslra wydany ch  kart  
l egi tymacy jnych,  z zapi sywaniem wyda lonych  łub p r zyb y ły ch  w yc h o d ź ­
ców.  Odpi s  rejest rów ma być  u p naczelnego prezesa sk ładanym dwa 
razy  do roku to jest 15. Lutego i 15. Sierpnia.

Sk o ro  czas upłyną ł ,  na k tóry kar ty legi tymacyjne by ły  w y s t a w i o n e ,  
natenczas za pozwolen iem naczelnego prezesa może ich p ro longacya 
nastąpić.

Do zór  nad  polskimi wychodźcami.  — D o zó r  pol icyjny nad polskimi 
w ycho dźcam i ,  p rowa dzą  landratury,  w większych miastach magistraty,  
w innych miasteczkach i po wsiach komisarze okręgowi.  W  mieście l’ ó 
znaniu dyr ck t o r yum  policy i

Okręgowi  komisarze i zandarmowie mają o t r zymać spisy w y c h o d ź ­
ców za kai lami po by to w em i  bawiących w w. księstwie pozn.,  i p r z e k o ­
nyw ać  się podczas  swoich ob jazdów,  czyli w y ch o d ź cy  znajduję się 
w miejscu poby tu .  p 0 drogach maję za tr zymywać  osoby obudzające  
podej rzenie ,  a jeżeli natrafią wy chodźców bez t a r t y  p o b y t o w e j ,  na ten ­
czas powinni  ich natychmiast  a resztować i odp ro wa dz ić 'd o  landra tury.  
O p ró c z  lego landrat  każdy powinien s tosowną zarządzać wizy tacyę,  ce­
lem przekonania się, czy komisarze okręgowi  dopełniają w tej mierze 
swojej  powinności.

O p ró c z  tego mają być  założone osobne  akta per sonalne każdego 
wycho dź cy ,  z k tó rych  z całą ścisłością można powziąć  wiadomość o jego 
postępowaniu.  Nie wolno  im przecie żadnych  udzielać zaświadczeń 
względem ich p rowadzen ia się.

P rok nra to r ow ic  są obowiązan i donosić l andralom o każdej  sprawie  
zaniesionej  przeciw wy chodzcowi  polskiemu. W  tym pr zypa dku  odbie­
rają upoważn ienie  landraci  do  wydalenia niezwłocznego takiego w y ­
chodźcy .  * e c J

Landraci  i zandarmowie baczyć powinni ,  aby wychod źc y  mieszkań­
ców nienapastowali  o jałmużny.

t Na podróż  do miasta Poznania ,  lub poza wielkie ks. poznańskie 
może wizum być udzielone za pozwolen iem prezesa naczelnego.

Żadne mu wy chodźcy  niewolno  się żenić z osobą tutaj osiadłą. W  ra ­
zie wyk rocze n ia ,  natychmiast  zostanie wyda lonym.

Pon ieważ zaświadczenia według rozporządzenia  z 28. Kwietnia 1811. 
wy magane  w tdj mierze okazały  się częs tokroć sfałszowane ,  prze to  kon- 
sys torze a rcybiskupie  w Gnieźnie i Poznan iu  maję zawiadomić p r o b o ­
szczów,  aby  zaświadczenia te wprzód  przej rzane zos ta ły  przez landra- 
tów i p rzez nich potwierdzone.  Do w yk on yw ani a  p rzemysłowośc i  mo­
gą by ć  ty lko  przypuszczeni  wychodźcy ,  jeżeli otrzymali  na to pozwole ­

nie od ministerstwa. W y c h o d ź c y  niemogę być pocztyl ionami ,  admini­
s tratorami ziemskiemi ,  niemają być przypuszczani  do egzaminów na leka­
rzy  do wojska p ruskiego,  skoro  niepozyskal i  praw pruskich poddanych .  
I o l s e j  w ych od źc y  s ianu duchown eg o ,  maję wzbron ione pełnienie obo-  
wiązko w duchown yc h  u rzędowych .  W y c h o d ź c y  niemoga być  n au czy ­
cielami domoweini  bez upoważn ienia ;  niemogę n ab y w a ć  dóbr  lub f o l ­
w ar k ów  bez wyraźnego pozwolenia ministerstwa,  niemogą b yć  cz łon­
kami gminy,  jeżeli nie zostali w prz ód  pruskimi po d d a n y m i”

Bez ważnych  p o w o d o w  niewolno wychodźcom polskim przenosić 
swego zamieszkania z jednego miejsca na drugie,  a miasto Poznań  cał ­
kiem jest wyłączone dla nich. Z zakładu nadelbiańskiego wy ch o dź cy  
mogę tylko bawić w dob rach  osób ,  które za nich postawiły rękojmię.  
Landraci  mają w spisach podawa ny ch  do naczelnego prezesa zamieszczać 
wzmianki  o przesiedleniach się w służbie zos tających wychodźców i r ę ­
kojmiach 7. tego po w o d u  danych.  Jeżel i  wychodźca  bez upoważnienia 
zmieni ł  mieszkanie,  ma być  za paszpor tem pr zym uso w ym  wyda lo nym  
na (Jawne zamieszkanie,  a jeżeli lego niedopełni ł  i usunął  się z pod k o n ­
troli,  natenczas maję być wyd ane  za nim listy gończe.

Nie mogę l y ć  cierpiani w wiel. ks. poznańskiem wychodźcy ,  którzy 
za przekroczenia  pol i tyczne w p iuskiem pańs twie zostali z kraju w yd a­
leni,  k tórzy  po roku I83t j /3l  przez  branie udziału  w przestęps twach po­
l i tycznych byli  skompromi towani  i nieot rzymal i  dotąd pozwolenia na 
zamieszkanie w poznańskiem.  W y c h o d ź c y , '  k tó rzy  na wiosnę w roku 
1848. przekroczyl i  polską granicę w zamiarze połączenia się w ówczaso-  
wein powstaniu,  a nie zostali odesłani  do zakładu  nadelbiańskiego,  z k t ó ­
rego za pozwolen iem ministerstwa i za rękojmiami obywatel i  w pozuań-  
skiem do w. księstwa przybyli .  Jeżeli  zaś z tych wychod źc ów  się n iektó­
rzy ukryl i ,  natenczas mają być b ez w ar un k o w o  wydaleni .

W y d a le n iu  także ulegają oso b y  do starszej  emigracyi  należące,  które 
chociaż są n icskompromi towanc uiczcm,  ale wciąż ut rzymują korespon-  
dencyę z zagranicą bawiącymi emigrantami lub agituję w p rowincy i .

W yd a la n ia  odbywają  się wpros t  za granicę,  albo za pomocą  extra- 
dycyi  władzom rosyjskim lub aus lryackim na mocy kar te lu z temi pań­
stwami zawartego.  Skazanych  na wydalen ie  wychod źc ów  zawiadamia 
władza,  ażeby  w przeciągu pewnym czasu wynosi l i  się z kraju na koszt  
własny.  Jeżel i  twierdzę,  że na ten cel  niemają funduszu ,  natenczas 
cxt radycia do Rosyi lub Austryi  następuje.

Każdy  powró t  wychod źc y  wydalonego  ma być  ka rany według  S. 115 
p rawa karnego ,  a po  odsiedzeniu kary ma być  wychodźca  taki Rosyi  
lub Anstry,  według okoliczności  ex t radowauy.  Jeżel i  wycho dź ca  polski 
popełnił  zbrodn ię  1 za to ma być z k raju wydalonym,  natenczas w  domu 
p op r aw y  w Kościanie osadza się za potwierdzeniem rejencyi ,  skoro  ko- 
r espondeneya p rzed łuża  się z władzami zagraniczuemi.

Jeżel i  wychodźca  o t rzymał  rosknz do opuszczenia kra ju,  natenczas 
pod szczególniejszymi okolicznościami może o trzymać pozwolenie poby tu  
na krótki  czas,  jeżeli kaucya w gotowiźnie złożoną zos tanie,  której  w y ­
sokość oznaczy  nacze lny prezes,  a k tóra p rzepada  za najmniejszemu p r z e ­
kroczeniem przepisów pol icyjnych.

W i t k o w o ,  d. 28. Grudn ia .  —  W  nocy  z 26. na 27. b. 111. zgorzały 
we wsi O rc h o w ie  dw ór  i b u dyn k i  do niego przytykające.

Wiadomości handlowe.
(•icleln zliożona.

B e r l i n ,  d. 30. G ru d n i a . —  Pszenica 64— 70 tal. Zy to  47 — 51 tal. 
J ęczmień  38- 39 tal. O w ies  26— 29 lal. Groch 52— 55 tal. l \zep zi­
mowy 71— 70 tal. Rzepik  z imow y dito l a towy  62— 60 tal. Siemie 
lniane 60— 58 tal. O lej  r ze p io w y 91-1 tal., s iemienny I I  tal. O ko w i ta  
bez beczki  217‘ lak,  z beczką 2 l j  tal.

G d a ń s k .  — W e d łu g  ostatniej poniedzia łkowej  wiadomości  z L o n ­
dynu  na pszenicy k rajowej  z powo du  złej kondycy i  w jakiej na targi 
p rzy byw a  pewne n o to w ano  zniżenie;  zagraniczne ziarno nic dozna ło  ż a - 
dnej  zmiany w cenie.

W  Anglii i Szkocyi  czas n iepogodny i s łotny t rwa ciągle i dla tego 
doląd wielka część pól nie jest obsianą Do L iwerpoo lu  nadeszły trans- 
porta amerykańskiej  mąki i pszenicy,  lecz na uciśnicnie cen żadnego nie 
wyw ar ły  wpływu.

W  ciągu tygodnia dostawiono  do  L o n d y n u :
pszenicy, jęczm. owsa. bob. i groch. sieni. In. i rzep. cct. maki

z kraju 7763. 12,704. 10.781. 2067. —  29 , 447 . ’
z zagr. 13,431. 6210. 14782. 1100. — 11 ’380.

Na francnzkich largach wysok ie  zawsze utrzymują się ceny ;  nikt 
z sprzeda jących niskiej nic p rzy ją łby  ofiary.

W  Holandyi  i Belgii odchodz i ło zboże po również pełnych  c e n a c h  
jak i zeszłego tygodnia.

Na gdańskiej giełdzie już z p r zyc zyn y  świąt ,  już,  że w tym po­

pić nie chcieli.
Opinia zawsze u t rzymuje  się dobra i powszechnem jest mniemanie,  

żc na angielskich targach wkrótce większy ob ro t  interesów i wyższe ceny 
nastąpią.

W  ciągu tygodnia sprzedano pszenicy z wody 2400 szefli,  ze śpi.  
chrza 7200 szefli.

P łacono  za szefel wagi beri .  Tal .  sgr. fen. Tal .  sgr. fen. 
pszenicy  świeżej . . o d  86— 90 ft. 2 13 4 2 ‘20 10

dilo ...................................9 0 - 9 1  » 2 20 2 21 8
d i t o ................. .....................91 /2  » 2 23 4

» ze spichrza . . . .  8 8 / 8 9  <> 2 20 »> „ „ „
Czas  cięgle ciepły i na przemian deszcz 7. słońcem.  T o r u ń  przebyło  

na 2 statkach 3120 szefli pszenicy.  W y s o k o ś ć  w ody  2 s topy 10 cali.
Kursa zamian. — L on d y n  2 0 0 ’ . Hamburg  4 5 J. Amsterdam I02 j .  

W a r s z a w a  99. Makowski, Kendzior cf- Comp.



W  księgarni Z u p a ń s k i e g o  wyszło  dziełko:

O słowie polskiem 
i

konjugacyach jego,
wraz  z ws tępem krytycznym przez  H. C e g i e ł ,  

s k i e g o ,  filozofii doktora.

S P R Z E D A Z  K O N I E C Z N A .
K r ó l .  S ą d  p o w i a t o w y  w  P o z n a n i u .

W y d z i a ł  I. 
dla sp raw cywilnych.

P o z n a ń ,  dnia 18. Października 1852.
Gosp oda rs two  we wsi S u c h y l  a s  pod  Nr.  14. 

po łoż one ,  należące się do gospodarza J ó z e f a  
P o k r y w k i  i tegoż żony  B a r b a r y  z H o f f m a ­
n ó w ,  oszacowane na 5916 Tal .  20 sgr. wed le  
taxy,  mogącej  być  przej rzanej  wraz  z wykazem 
hy po tecznym w Rcgi st ra tu rze,  ma być d n i a  2. 
C z e r w c a  1853. r. p rzed południem o godzinie 
l i s i e j  w miejscu zwykłem posiedzeń sądowych 
sprzedane.

Dominium P o h ł s d o r f ,  odlegle £ mili od 
H a i n a u ,  poleca barany  z swego za rodowego  
s tada,  pochodzące z najpiękniejszych owczarni ,  
nicpodlegające żadnym dziedzicznym chorobom 
i odznaczające się cienkoscią i obfitością wełny.

Aby  rozpocząć sprzedaż ,  będą us tanowione 
ce ny  najtańsze.

Zamówienia na ow ies do siewu  
i na rozmaite nasiona pastew ne, ja- 
koteż zamówienia do sprowadza­
nia ięczmienia, przyjmują

W. Stefański i SpI.
w Poznaniu.

Kapitały od 5000 do 40,000 Tal. 
są do w ypożyczenia na dobra, za 
listami zastawnemi.

Bliższej wiadomości udzieli 
A B a u e r ,  

przy ul. Zamkowej Nr. 83.
Mes leęons dc Conversa t ion f ranęaisc vout  

r ec om me ne cr  incessament .  J e  donne des plus 
amples renseignemens lous les matins jusqu’a 
U  heure s  a 1’ liólel de Baviere Nr. 14.

R. J  u n g m a n n .
Mes lccons du dessin vont  comnienccr  egale- 

ment .

Doniesienie, dotyczące płótna.
( Busclia Efotel SSy.jmski. pokój Mr, 3. na dole.
|  O d d a j ą c e g o  mi  k o m i s  o t r z y m a ł e m  p o l e c e n i e ,  a b y m  p r z e d m i o t y  w s z e l k i e  y|
^ do dnia 9. S tyczn ia  i

n iesprzcdanc,  do Szczecina odesłał ,  gdzie t akowe w s k u t e k  s t anowczo pos tanowionego roz-  t)j 
SE wiązania bandlu  przez l i c y t a c y ą  p u b l i c z n ą  sp rzedane być mają: a by  więc skład ów ile S  
h  możności  zmniej szyć,  odebra łem przyle'm pełnomocn ic two ,  abym wszys tkie znajdujące się s* 
1‘ jeszcze w zapasie towary  lniane o &&} pro cen t  taniej sprzedał  aniżeli dotąd.  Jj
£  Opiera jąc się na s ł awie,  jaką w y ró b  ten przez znaczną sprzedaż  w lutejśzem mieście $
k  już pozyska ł ,  daję zaręczenie jak najuroczyst sze  (skoro skład ów pr zez  znawców na d rodze  Ś  
P  chemicznej i za pomocą  mikroskopu  jak na jdokładniej  zbadany  z o s ta ł ) ,  ż e  w c a ł y m  s k ł a -  aj:
V  d z i e  n i e m a  a n i  j e d e j  s z t u k i ,  w k t ó r e j b y  c h o ć  w n a j m n i e j s z e j  c z ę ś c i  ba -  »  
^  w e ł n a  p r z y  m i e s z a n ą  b y ł a ,  i że podob na  sposobność nabyc ia  towaru  czysto lnianego, yg 
ę  ciężkiego i p rawd z iwe go  za tak tanią cenę poraź drugi się niczdarzy.  | |
r, Spis ccii po bezwarunkowo stałych cenach. ^

Mocne płótno na koszule  p rzy  p racy i ord.  powłok i  na pościel  sztuka 2)  do 3^ tal. | |
& Del ikatne płótno z nici sztuka na tuzin koszul G.J-ilal., gatunki cieńsze 7, 7.) do 8 tal.
V Rosyjsk ie  p łó tno  z konop i ,  tkanina nie do zdarcia,  sztuka po  9, 9^  do  11 tal. !/: 

P łó tno  z p rawdz iwych  b rabauckich nici na tuzin szczególniej  p i ęknych koszul  zwierzchnich gf
/  sztuka 13, 11, 15 do 16 tal. | J
/  Płótno bielefeldskic sztuka od 11 tal. °|
} Chustki do nosa. |
II N ader  białe,  czys to- lnianc chustki  damskie £ tuzina 25 Sgr.,  piękniejsze i wcale cienkie od fjt 

1 do  1) T a l ;  chustki batys towe zs ze rok ie m,  ełeganckiem bramowaniem,  tuzina od j  
Śfi 2 Tal . ,  p rawdz iwe  batys towe f rancuskie chustki (bat ist  elaire)  i  tuzina 2 do  3 Tal.
P  W i e l k i e  p r a w d z i w e  o s l y n d y ń s k i e  j e d w a b n e  c h u s t k i  d o  n o s a  s z t u k a  p o  V 
y  1 'Pal. (do prania i z czystego j edwabiu) .  ®

BBielizna stołow a.

Tal.
-= — ~    j  I /  J --------- » ------z * — -  — o  - - » •/ 'l P
H Lniane przykryc ia  s tołu ,  natura lne  i ko lo ro we ,  se rwe ty  do deze ru  z frcndzlami i wiele in- 
Śf nych p rzedmiotów również tanio.
a|  Koszule wierzchnie z dobrego  bielefcldskiego i holenderskiego płótna £ tuzina 12 Tal .
W K o s z u l e  z p r a w d z i w e g o  a n g i e l s k i e g o  s z i r t i n g u , £ t u z i n a  p o 5, 5 f  i 6 T  a I.

W  razie  z a k u p ie ń  w y ż s z y c h  rabat z n a n y  u d z ie la m .  Z a m ó w ie n ia  z a m ie j s c o w e  p r z y j -  
\  uuiją s ię  fr a n c o  z  n a d es ła n iem  p ie n ię d z y .
jO S p r z e d a ż  t r w a  t y l k o  d o  pią tku  dnia 9. S tycznia.
(. Bnsclin Hotel Itzyinski, pokój Al*, ‘i .  na dole. |
^  Ifl. P e iser .  i )
Ę. NB. Pólkoszulcza z perka lu i najpiękniejszego kainbrinu,  kołnierzyki  i mankielki  sprzedają | |  
j/j się za po łow ę  ich r zeczywis tej  wartości.  aj

Sten Termometru i Barometru, o r a t kierunek wiatru  
i c  I ’ o z n a n i u .

Mam zaszczyt  podać niniejsze'in do publicznej  
wiadomości ,  iż w dniu dzisiejszym o tworzy łem 
tu  w miejscu w moim własnym domu przy  uli­
cy  Szerokiej  pod liczbą .19.
H andel kommissyfny, spedy- 
cyfny , incasso i skład towarów

pod firmą
Teodora Baartlia.

Zaręczając p rz y  tern skorą i poczciwą usługę, 
proszę p rzv  wydarza jące j  się sposobności  o z a ­
szczycenie  firmy mojej  łaskawemi poleceniami.

Z wyrazeuic in szacunku
T e o d o r  B a a r  I h.

P o zu ań ,  dnia 1. Stycznia 1853.

Bale w K cyni.
Dnia 9. i 23. S t y c z n i a ,  6. i 8.  L u t e g o  o d ­

b ęd ą  się bale w Kcyni ,  na k tó re  Szan.  O b y w a  
t e ls two uprzejmie zapraszamy.

Gospodarze bali:
T .  Z a b ł o c k i .  H.  G r a b o w s k i .
S. J  a s  i ń s k i. J .  B i e n k o w s k i.

Suknie balowe
haf towane

złotem , srebrem i sznelą,
poleca

i i . WAszkowski.
Ucznia do hand lu  m a t e r i a l n e g o  pot rzeba 

W i a d o m o ś ć  u J u l i a n a  A f f e l t o w i c z a
na Chwałiszewie.

Najpiękniejszego r y ż u  funt po 2 Sgr. ,  
świec b ry l an t owy ch  3 paczki po 25 Sgr. ,  sztea- 
r y n o w y c h  świec ,  paczka po 7£ Sgr. ,  dub e l to ­
wego raf inowanego oleju po  3 Sgr.  3 fen. funt, 
O r l e a n  w naj lepszym ga tunku,  tudzież w s z y ­
stkie a r tyku ły  korzeni  dobr e  i tanie u

S. iiren slein a .
naprzeciw zegara pocztowego.

Św ieże m orskie sędacze ,
dziś o t rzymał

d lakób A ppel ,
Wi lh .  ulica Nr.  9. po stronie poczty.

Monachyj sk ie  świece,  H i l l y - W i e r z e ń  
z w an e ,  sprzedaje  3 paczki za 5 Zlt.

Skład gazu i rafineria oleju
w P o z n a n i u  p rzy  ulicy Zamkowej  i n a ­
rożn iku r yn k u  Nr. 81. A d o lf Asch.

|  Na dniu 27. Grudn ia  zginęła mi skóra wo-  |  
$  łowa czarna na przest rzeni  pomiędzy  for- § 
I) tecą a mojem pomieszkaniem pod  Nr. 46. na (# 
i  St. Wojciechem.  Kto ją znalazł ,  odbie rze  1 

s tosowną nagrodę.  W i U p  F T i P i f ®  j , ,n- §

Powinszowanie  nowegu  roku  jest  to chwale ­
bny  zwyczaj  chrześciaó,  lecz pomimo tego z a ­
kazałem takowe zupełnie moim ludziom,  aby  
zapobiedz nadużyciom,  przeto nikt  z mojego 
Państwa niebędzic ink omodowanym G d y b y  się 
więc jaki gralulant  kominiarski  miał p o k a za ć ,  
upraszam,  aby  go oddal ić,  nadmieniając,  iż nic 
p r z e c i w k o  t e m u  niebędę miał,  gdy się przy 
pierwszem wymia taniu moim ludziom w mojej  
przy tomności  jaki bądź dar  udzieli.

W incenty itosen tretcr, 
majster  kominiarski ,  teraz na St. Marcinie 63- 

zamieszkały.

D z ie ń . Stan termometru Stan W ia tr .0II|III7.SZ.V | IIII j W 17.. ńarnnietru
20. Grudn.
21. »
22. •
23. -
24. -
25. »
2 (i. -

+  1, 3* 
+  4 , 5 *  
-  1 , 0 “
— 4 , 2 °
— 6 , 0 “ 
+  1 , 0 “ 
+  6 0 *

+  3 , 0 *  
+  6, 7 * 
+  2, 0  *
-  1, 5 0
-  1 , 0 “ 
+  5 , 0 “ 
4 - 8 0 “

27" 5, 5 " ' 
27" 6, 0 '"  
27" 5, 6 " 
27" 10, 0" ' 
28" 1, 0" ' 
27" 9, 3 '" 
27" 8. 5"'

Zachodni.
Zachodni.
Zachodni.
Zachodni.
Póln zach.
Zachodni.
Poludii. z.

K u r s  g i e ł d y  B e r l i ń s k i e j .

Dnia 30. Grudnia 1852.

Po ży czk a  r z ą d o w a  d o b r o w o l n a ...............
d i to  7. ro k u  1 8 5 0 ................
d ito  z r o k u  1 8 5 2 ................

Oblig i d łu g u  s k a r b o w e g o .........................
di lo  p re m ió w  hand lu  m orsk iego  . . . 
di to  M archii  E l ek to ra ln e j  i N ow ej  . .
di to  m ias ta  B e r l i n a ..................................

L i s ty  z a s ta w n e  M archii  E l e k t ,  i N o w ej  
d ito  P r u s  W s c h o d n ic h  . . .
d i to  P o m o r s k i e .......................
d ito  W .  X .  P o z n a ń s k i e g o . .
dito W .  X .  P o z n . , n o w e . .
d ito  S z l ą s k i e ...............................
dito  Pru3 Zachodn ich

Bile ty  r e n to w e  P o z n a ń s k i e ......................
L o u i s d o r y ..........................................................
Akcie  kole i żelaznej S ta rog .  P o z n a ń sk .
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CENY TARGOW E
w mi e ś c i e  Poznani u .

P s z e n ic y ,  s z e f e l ........................
Z y t a , s z e f e l ................................
J ę c z m i e n i a ,  s z e f e l ....................
O w s a ,  s z e f e l .................................
T a t a r k i ,  s z e f e l .............................
G r o c h u , s z e f e l .............................
Z i e m n ia k ó w ,  s z e f e l .................
S i a n a , c e n t n a r ............................
S ło m y ,  k o p a .................................
M a s ł a ,  g a r n i e c .............................
S p iritu su  (beczka 120 k w .)8 0  J T ra l .

Dnia 31 Grudnia. 
1852. r.

tal.
o d 
sirr tr„. tal

do
|s'er|fu

2 8 10 2 15 6
1 22 2 1 25 6
1 23 4 1 25 t;
1 5 6 1 11 2
1 12 2 1 16 8
2 2 2 2 4 5

— 12 6 — 15 —.
26 — 28 - -

1 27 6 2 2 6
17 7 6 17 15 —


